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Walka strejkowa na Górnym Siąsku. 


WARSZAWA. 24. lipca. (A. W) Na G. raz gorzej Prawie wszystkie kopalnie pra- 
Śląsku wybuchł strejk robotników hutniczych. cują obecnie po 2 szychty w tygodniu. Wskutek 
Pracę porzuciło około 70 pree. robotników. ; braku zbytu zmuszone bvł jednak w ostatnich 
Strejk objął wszystkie huty cynkowią i 7 huti czasach więlką ilość węgia zrzuać na zwały. 
żelaznych Są widoki załatwienia zatargu. W cGodatku wzmaga się koukurenga kopaln 

niemieckiego G. S$., który w ostatnim czasie 


Kapifalićśzi robią nasirój przeciw prawam |wysyła wielkie transporty do Austrji W tych 


| warunkach zarządy kopalń zamierzają w naj- 
górników. bliższym czasie przystąpić do zamknięcia wie- 
KATOWICE. 24. lipca. (A. W.) Położenie |lu kopalń. 
kopalni węgla na O. Śłąsku kształtuje się co- = - 


Strejk rolny na Pomoizu. 


WARSZAWA. 24. lipca. (A. W) W po-|i wydały dziś odezwę, wzywającą delegatów 
wiatach pniewskim, tczewskim i starogardz- |powiatowych do współdziałania z przedsta- 
kim wybuchł dziś strejk robotników rolnych |wieelami rządu, w dążeniu do szybkiej likwi- 
sezonowych. Strejkujący żądają 300 proc. pod- | 
wyżki. Źwązki zawodowe (oczywiście chadec) 
kie). 


dacji ruchu strejkowego. 


PAC 


strejkiem nie mają nic wspolnego 


$ e . L 

R. Skrzyński ministrem spraw zagrań. 

WARSZAWA. 24. lipca. (tel. wi) Dzisiaj Premier Grabski zwrócił się następnie do 
premier Grabski, zwrócił się do delegata Pol-;kłubów z zapytaniem o opinię. Pos. Dubario- 
ski przy Lidze narodów p. A. Skrzyńskiego z|wicz (chrz. nar.) zastrzegł sobie wolną rę- 
propozycją objęcia teki ministra spraw zagr.|kę, lecz przyjął nominację do wiadomości. P. 
P. Skrzyński propozycję przyjął, wobec cze- | Głabiński (ZLN.) zapowiedział opozycję. 
go nominacja będzie natychmiast podpisana. — 
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Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie. 


Wspaniałe wrażenie mowy tow. Liebermana. 

KRAKÓW. 24. lipca. (tel. wł ) Dziś w pro- | Żeligowskiego, który zaproponował, by «fiary 
cesie o zajścia listopadowe przemawiali 0-|walk listopadowivch, zarówno robotników, jak 
brońcy tow. Licberman, Bogdani, Zubowicz i | żołnierzy uczcić wspólnym pogrzebem. 
Bross. Przez cały czas tej świetnej mowy pano- 

Mowa tow! Łiebermana. wypowiedziana ze|wała na audytorjum niczem nic zmącona ci- 
wspaniałą swiadą i uczuciem, wywołała olbrzy- |sza. Z naprężoną uwagą przysłuchiwali się 
mre wrażenie. Szczególne wzruszenie wywo- | słowom towl. Liebermana, przysięgli, publicz- 
Tala ta część mowy, w| której tow. Lieberman ność i trybunał, nie chcąc uronić ani jednego 
w prostych słowach wspomniał o męczeńskiej | zdania. K 
Śmierci prez. Narutowicza i o atmosferze, w.| Mowa adw. Szurleja zastępcy poszkodo- 
której dokonano tej zbrodny. | wanych była dobra, ale była ona przygotowa- 

Wzruszenie dosięgło szczytu, gdy mow- nai opracowana, zaś tow. Lieberman nie miał 
ta wspomniał o obyśwatelskiem stanowisku gen. mowy napisanej ale mówiąc tworzył i porv- 
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twa! sluchaczy dotez. Miarą wzruszenia, które 
było zdolne zburzyć uprzedzenia partyjne, jest 
fakt, że gdy po ukończeniu mowy składano 
tow. Liebermanowi gratulacje, zbliżył sic adw. 
Szurlej i złożywszy moiwcy gratulacje ucało- 


wał go. 
Po tow. Lichermanie przemawiał adw. 
tow, Bogdani, który powiolując się na zezma- 


nia świadków dr. Broszkiewicza. b. dyr. pol 
Rękiewicza i Stycznia, udowodnił niclegal- 
ność rządowego zakazu zgromadzeń. Na sal 
zapanowało wzruszenie, gdy mowca wskazał 
że na cmentarzu znajdują się obok mogił u- 
iańskich — mogiły robotnicze. 

Sen. Zubowicz. w przemówieniu swojem 
Zaźriaczył,, że dla rozbudowy młodej republi- 
ki konieczny jest „Treuga Dei“ (pokój Boży) 
między partjami 

Tow. Bross, mową świetną pod względem 
formy i treści, wywļołał na sali entuzjazm, 
Gdy opuszczał salę, zgotowała mu publicz- 
ność serdeczną owację. 


BES O TARA EESE: 
Z Senatu. 


WARSZAWA. 24. lipca. (tel. wł) Na dzi- 
|siejszem posiedzeniu senatu, okradowano nad 
budżetem poszczególnych ministerstw. Obra 
dy ograniczały się do wysłuchania referatów] 
dyskusję odłożono do następniegt! posiedzenia. 

Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
ustawą o pełnomocnictiwiach, w której komi- 
sja senacku uchwaliła poczynić kilka zmianł 
Zmiany dotyczą: tnorimiowanta sposobów 
lokaty kapitałów, ograniczenia ilości śwłąt i 
ustalenia tytułu własności dóbr nieruchomych 
iraktatowo spornych. 


Obrońcy Umińskiej. 
WARSZAWA. 24. lipca. (A. W.) Obronę 
Urnińskiej przed sądem przysięgłych w Pary- 
zu, objął teden z wybitnych kryminologówi 
francuskich adw. Henri Robert Adw. Beylin z 
Warszawy wystąpi w procesie jako tłómacz. 


... 


Nagroda Nobia dla Mas Banalda 
WIEDEŃ. 24. bpca. (Pat.) Mitiapszeitimig 
donosi z Berlina, że kopenhagscy (Danja) so- 
cjaliści zaproponowali przyznanie nagrody No- 
bla Macdonaldowń. 
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Kryzys w przemyśle, a klasa robotnicza. 


W czasie obecnego katastrofalnego prze- 
silenia w przemyśle, przemysłowcy starają się 
wmówić, że głowną winę za obecny stan, t- 
niemożliwiający wszelką produkcję. ponoszą 
robotnicy. przez swą małą wydajność, przez 
krótki dzień roboczy, urlopy i wysokie płace. 

Z przykrością trzeba stwierdzić, że ten 
obłudy frazes w bardzo znacznej mierze uda- 
ło się wmów ć w'nasze bezkrytycznie myślące 
sfery burżuazji, inteligencji i drobnomieszczań- 
stwa. Nie przemysłowcy. którzy przez 5 lat 
prowadzili rabunkową gospodarkę, napychając 
swe kieszenie zyskami i nie bacząc zupełnie 
na interes samej produkcji i przemysłu, są 
winni w ich oczach. że stanęła wszlka pra- 
wie praca w kraju, lecz robotnicy, którzy 
przez 5 lat przymierali głodem. niszczeni stra- 
sznymi skutkami inflacji. 

Przez 5 łat, od chwili powstania państwa 
polskiego przemysł nasz pracował wyłącznie 
kosztem państwa i społeczeństwa. Zachęceni 
łatwością zysków, nie potrzebując żadnych ka- 
pitałów do puszczema w ruch przedsiębiorstw. 
gdyż brali je darmo ze skarbu państwa kosz- 
tem szerokich warstw! ludności — rzucali się 
do przemysłu wszelkiego rodzaju grynderzy 
i awantttrnicy, którzy jedno mieli ma celu: zdo 
bycie jaknajprędzej i jaknajwiększego mająt- 
ku. Wszelką ingerencję państwa. dającego środ 
ki na prowadzenie przemysłu i roszczącego so- 
bie słusznie z tego tytułu prawo do regulowa- 
nia jego stosunków, zwłaszcza odnośnie do 
lichwiarsko śrubowanych cen, przemysłwwicy 
zdołali zwałczyć w imię „wolności” przemy- 
słu. zachować sobie jedno tylko prawo: bez- 
gramicznego czerpania funduszów ze skarbu 
państwa. Trudno dziś stwierdzić. ile w okresie 
tych pięcu lat wzięli przemysłowcy z fun- 
duszów państwowych, w każdym razie koszty 
te przekroczą znaczne | i pół miljarda złotych. 
l całv ten kolosalny majątek państwowy wsią- 
kną! do prywatnych kieszeni polskich i ob- 
cych przemysłowców. Nie pałepszono zań prze- 
siarzałych urządzeń. nie zmodernizowano fa- 
ryk, by można było skutecznie konkurować 
na rynkach zagranicznych, lecz rozdrapano go, 
pobudowano 'wilie, pokupowan: majątki, roz- 
dano zyski w formie rozmaitych remtneracji i 
tantjerm dyrektorom i członkom rad nadzor- 
czych A dziś... brak środków obrotowych do 
prowadzenia przemysłu — i stąd pretensje do 
całego Świata. Niech da rząd, niech da za- 
granica, bo 
PRZEDSIĘBIORCY OTRZYMANE OD PANŃ- 
STWA ZADARMO PIENIĄDZE ROZDRA- 

PALI DLA SIEBIE. 

W tych warunkach przmysłowcy mają od- 
wagę twierdzić, że kryzys obecny spowłodo- 
wany został sanacją polskiej wahdy i wipro- 
wiadzeniem stałego pieniądza, który im unie- 
możliwia eksport i podraża koszta produkcji. 
Nic bardziej fałszywego — przeciwtuie, kryzys 
spowodowany żostał okresem inflacji, anarchi- 
styczną gospodarką i nadmierną chęcią zysku 
przemysłowców, W czasie inflacji przemysłowi 
cy uciekali od marki. nikt nie chciał tych, tak; 
bardzo pożądanych dziś środków obrotc wych, 
bo dawało je darmo państwo — każdy produ- 
kował, każdy kupował. Zaiwialono rynek we- 
wnętrzny — zaczęto zdobywać rynki zagra- 
niczne. Lecz przemysł polski eksport swój w- 
parł nie na jakości swego towaru, nie na wy- 
sokiej techniœ swych jurządzeń fabrycznych, 
któreby mu umożliwiały jak największe pota- 
nienie kosztów produkcji lecz spekuiując na 
spadku marki polskiej, na niskiej płacy, na 
rabowaniu mienia najbiedniejszych. To też z tą 
chwilą. gdy iwraz z wprowadzeniem stałej wa- 
luty ustała możność spekulacii, wyszła na jaw 
cała indolencja naszych przemysłowców. Od 
zeszłego roku już eksport polskich towarów 
który zawsze dotyczył w) Iwiej części surow- 
ców i półfabrykatów, a nie wfykończonych 
produktów, zaczął stale słabnąć. Wytwóz żela- 
za i węgla utrzymał się dłuższy czas na sku- 
tek okupacji Ruhry i spowodowanego nią 
wstrzymania pracy na tamtejszych kopalniach 
i hutach; gdy tam podjęto pracę — wszystkie! 


prawie buty stanęży, a na większości kopalń 
węgła ograniczono czas pracy do 3 i 4 dni 
w tygodniu. A co bardziej jeszcze świadczy o 
nieudolnej i rabunkowej gospodarce naszego 
przemysłu, to fakt, że w ostatnich kwarta- 
łach. mimo szalonego wprost cła, dochs dzą- 
cego w niektórych wypadkach do 70 procent 
wartości towaru, stale wzrasta przywóz z za- 
granicy. Świadczy to o nadmiernej drożyźnie 
naszych wyrobów przemysłowych i to przy 
najniższych w Europie płacach robotniczych. 
W czasie inflacji więc zapełnionomwadmier- 
ne rynki wewnętrzaue — niskością płacy ro- 
botniczej i lichwiarskiemi cenami na produktv 
przemysłowe 
ZNISZCZONO WEWNĘTRZNYCH KONSU- 
MENTÓW, ROBOTNIKA I CHŁOPA. 
nie zdobyto na trwałe rynków zagranicznych, 
roztrwoniono dostarcztmne przez państwo ko- 
losalne Środki pieniężne. Dziś, gdy skutkiem 
tej dzikiej gospodarki nastąpił brak środ- 
ków obrotowych, gdy zniszczona ludność me 
ma za co kupować, gdy wstrzymuje się dotąd 
ceny na towary wyższe od cen wszechświato- 
w; ch winę, zdaniem przemysłowców, pono- 
si państwo. że przeprowadziło sanację swij 
waluty, że nie chce nadal tuczyć ich podatko- 
wymi pieniędzmi. winę ponosi robotnik, że 
nie chce dlużej i za niską zapłatę pracować 
Jako jedyne hasło w tych warunkach rzu- 
cają przemysłowcy: potanieć koszta własne 
produkcji. Jesteśmy bezwzględnie za tem; lecz 


potanienie musi nastąpić nla tych czynnikach 


kosztów produkcji. które są zbyt wysokie, — 
nie na tych zaś, jak tego chcą przemysłowcy, 
na których spodziewają się osiągnąć to naj- 
łatwiej bez ofiar dla siebie, tj. na płacy i czasie 
pracy robotnika. Przy obecnych wiysokich ce- 
nach na artykuły przemysłowe. nieprawdą jest 
by kapitał pracował bez zysku. Przeciwnie, 
dzisiejsze zyski kapitalistów są tak kolosalne, 
że one to wlaśnie uniemożliwiają produkcję. 
Jeżeli w przeciętnym przemyśle imożliwa jest 
produkcja przy oprocentowaniu kapitału obrc- 
towego do 100 procent, jeżeli oprefocntowanie 
to przeciętnie wynosi conajmniej 70 od sta ro- 
cznie, to cały ten procent klasa robotnicza u- 
ważać musi za część zrabowianą ze swej pracy, 
za zysk kapitalisty. Dla robotnika obojętnem 
jest, kto ten zysk bierze, przemysłowiec. czy 
właściciel kapitału i uie może się on zgodzić 
na powiększanie go dlatego, że przemysłowiec 
z właścicelem kapitału nie mogą się pogodzić 
co do jego podziału. Wysoka stoa precento- 
wia, to zysk z produkcji, to zysk. który pracą 
swą daje robotnik. To też iw! tych przemysłach, 
w których przemysł pracuje jwłasnym kapita- 
łem. zyski są olbrzymie. Przemysł górniczy na 
Górnym Śląsku, który ustawicznie skarży się, 
że przy obecnych cenach na węgiel i przy o- 
obecnych płacach robotniczych ma + zł. straty 
na każdej tonie, podczas gdy jego koledzy w 
daleko gorszych warumkach jw Dąbrowskiem 
i Krakowskiem Iwiykazują już zyski, ma dziś 
faktycznie zyski większe, aniżeli kiedykolwiek 
przedtem. — Wprawdzie zysk ten ukrywa, 
wprawdzie chowa go w ziemię, i tak zaumas- 
kowawszy się, obłwfnia robotników o małą 
wydajność -- nie mniej przez to zyski ie są 
i, dziś ukryte, jutro wystąpią w postaci złota. 
W górnictwie węgłowłem c0 85 procent kosz- 
tów zużywa się normalnie na roboty włydo- 
bywcze więgla, 15—20 proc. na róboty przygo 
towawicze. mające umożliwić przyszłe wydo- 
bycie. Baronowie węgłowi ten normalny stosu- 
uek zwichnęli. Nie chcąc wykazywać zysków, 
wkładają je w roboty przypotowiawcze, któ- 
cych koszt wynosi dziś 40 do 45 procent ca- 
łych kosztów. Przy ograniczeniu tych robót 
do normalnego stosunku [przedsiębiorcy na kaž- 
dej tonie nie traciliby 4 zł., jak to obłudnie wy- 
kazują. lecz zyskiwaliby conajmniej 10 zł. na 
tonie. Te olbrzymie wkłady robione dziś z zy- 
sków, nie idą przecież na marne; uskuteczniw= 
szy wi ten sposób kosztem konsumentów i vo- 
botników roboty przygotowawcze, będą m gli 
baronowie górnośląscy Iw! niedalekiej przyszło- 
ści zbierać z nich owoce. 


Przy tego rodzaj ukrywaniu zysków w: 
postaci avysokiej stopy procentowej, płac hej 
od kapitału obrotowego lub rcbót inwesty- 
cyjnych, przemysłowcy zgodnym chórem ma- 
ją odwagę skarżyć się na maią wydajność pra- 
cy robotników, która rzekomo ma podrażać 
koszta produkcji. W górnictwie wydajność ro- 
botnika spaść miała z 1.2 t. na 0.6 t. dziennej 
produkcji. A przecież obliczywszy produkcję 
nie na głowę całej załogi, lecz na głowę gór- 
nika, otrzymamy wydajność przedwojenną, 
zmniejszoną jedynie o 10 procent, a zatem wyż- 
szą, gdyż czas pracy górnika skrócony został 
o 12 procent. Podobnie w tkactwie, odp: Iwiedzi 
fabryk łódzkich nadesłane w r. 1921 do wo- 
jewództwa łódzkiego Świadczą, że wydajność 
robotnika nigdzic prawie nie uległa grunto- 
wacj zmianie w porównaniu do stanu przed- 
wojennego. W Manufakturze Widzewsk ej pro- 
dukcja dzienna wzrosła. w! fabryce Kindlera w 
Pabjanicach w tkalni wzrosła wydajność * ro- 
botnika na 1 godzinę © 24 proc, w przędzalni 
zaś zmutejszyła się przy bawełnie tylko © 
T procent, przy wełnie o 8 proc, podczas gdy 
czas pracy skrócono o 12 proc.; w farbiarni 
i wyłkończalni wydajność robotnika 'wizrosła œ 
11 proc. W fabryce Scheiblera i Grohmana 
produkcja tygodniowa 1 robotnika w! tkalni 
z 126 mtr. przy 59 godzinnym tygodniu pra- 
cy spadła na 682 mtr. tygodniowo przy 46 
godzinnym tygodniu pracy, czyłi zwiększyła 
się na | godzinę z 12.3 mtr. w 101- r. na 14.8 
mtr. wi 1921 r. W fabryce Geyera stwierdza 
zarząd fabryki, że „praca robotników przy ma- 
szynach znajdujących się w ciągłym ruchu, jest 
nie gorsza niż przed wojną. To samo da się 
powiedzieć o pracy akordowej”. 

W szybowych hutach szklanych ustalono 
wydajność tafelnika z odpowiednią obsługą z 
72 m. kw. na 95 m. kw. na szychtę 

Tak w świetle prawdy i taktów wygląda 
to „nieróbstwo” i „mała wydajność * pracy ro- 
botników. Fałszem więc jest, by mała wydaj- 
ność powodowała drożyznę kosztów! produkcji. 
Prawie wszędzie, wi górnictwie, w tkactwie, 
w: przemyśle maszynowym itp. wprowadzono 
pracę akordową, która przy skróconym dniu 
roboczym i niskich płacach zmusiła robotnika 
do możliwie najwiyższej wydajności, którą on 
też faktycznie daje. Jeżeli małą jest wydaj- 
ność pracy w hutach żelaza lub niektórych in- 
nych fabrykach, to wina spoczywa tu'w wadli- 
wiych urządzeniach technicznych lub w niewy- 
korzłystaniu należytym narzędzi produkcji z 
powodi niepełnego tygodnia pracy. 

Bez znaczenia dla potanienia kosztów pro- 
dukcji a zatem bez wpływu na obecny kryzys 
jest również kwestja czasu pracy, a zwłaszcza 
wolnej soboty. Pomijając fakt. że rob: tntey 
polscy nic mogliby się zgodzić na odegranie 
roli tych którzyby mieli zdobycz tę dziś już 
międzynarodową podważać — trzeba stwier- 
dzić, że wprowadzenie 8-godzinnego dnia pra- 
cy podraża pracę robotnika o 12 procent, © 
w kosztach własnych, w których płaca ro- 
botnika wynosi przeciętnie 10 procent, zrobi- 
łoby różnicę zaledwie o 1.2 procent. Ta ma- 
leńka, bo nie wiele wyższa ponad | procent 
obniżka kosztów własnych, w cenie towaru, 
gdzie zysk pośredników wynosi 30-100 proc. 
nawet by się nie uwidoczniła. W mniejszym 
stopniu jeszcze uwidocznić by się mogła spra- 
wa 2 godzin sobotnich, czego najlepszym do- 
wodem jest fakt, że w przedsiębiorstwach o 
ruchu ciągłym, gdzie praca trwa 48 godzin 
tygodniowo, drożyzna towarów i kryzys nie 
jest mniejszy niż tam, gdzie się pracuje 46 
| godzin tygodniowo. Zresztą ostatnie przedsię- 
biorcy wprowadzili prawie wszędzie płacę za 
godzinę. wobec czego sprawa pracy © czy 8 
godzin w sobotę odgrywać może jedynie rcię 
(powiększania lub pomniejszania produkcji. a 
(nie jej kosztów, Z tych samych powodów nie 
| odgrywa większej roli w kosztach produkcji 
sprawa urlopów, która podraża pracę robo- 
| tnika o 4 procent, a koszt własny zatem prze- 
ciętnie o 0.4 procent. > 

Jeżeli uwzględni się całość świadczeń prze- 


Fr. I6U 


- 


mysłowców na wszystkie św adczenia socjalne. 
tj. 2 godziny w sobotę — 4 proc, urlopy — 4 


proc, Kasa chorych — 3.0 (w kladka przed- 
siębiorcy) — to łączny wydatek wynosi 11.0 
proc., podczas gdy, nie licząc urlopów, na sa- 


. . z |= ! 
me ubezpieczenia tylko w Niemczech przetny-, 


W 


rad 
ICE 


slowcy płacą około 20 pre. czechach i 
Austrji zaś około 16 pre. W świetle tych cyfr, 
przem. polscy są nie wgorszychłecz w le- | 
pszych warunkach od zagranicznych kolegów. 

A już bezczelnością nazwać należy dążeme 
do obmżania płac. Przy płacach. które wahają 
się od 1 zł do 6 zł dziennie, mówić o obniżce, 
znaczy tyle. co chcicć zepchnąć klasę robotni- 
czą do roli nędzarzy. 

O tych płacach przedsiębiorcy mówić nie 
lubią, zwykle wysuwają oni placę jakiegoś ma- 
szynowego zece pracującego w nocy, pic- 
karza hub szewca. których zarobek wy jatkówo 
jest wyższy. Pomija się przytem fakt. że są to 
płace wyjątkowe, za pracę wyjątkowo he 
wymagającą wyjątkowych kwalifikacji 
przedstawia s.ę tę rzecz w ten sposób. jakoby 


ra, 
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właśnie płace tvch robotników powodowały u | skonaleniu środków technicznych, obniżenia zy- 
nas drożyznę. Jak w wydanej przez siehie bro- |sków kapitalistycznych, jakimi są bezsprzecz- 


szurce udowodnił Żw:ązek Drukarzy, 
robocizny na I cgzemplarz przy książce wyda- 
nej w 3000 cgz. o 10 arkuszach druku, która 
w handlu kosztuje około 6 zł.. wynosi razem 
aż 20 gr., podczas gdy zysk księgarza wy- 
nosi 200 razy tyle bo blisko 2 zł. Podobnie z 
chlebem: przy zaprowadzonej robocie akordc- 
wej robocizna 1 kg. chleba wynosi zaledwie 3.3 
gr. czyh 10 proc. podczdas gdy sam podatck 
obrotowy wynosi najmniej 21 proc. Obniżenie 
tych „nadmiernych* płac robotników piekar- 
skich nawet do 13 części potaniłoby koszt 
produkcji zaledwie o I proc. który z pewnością 
zabrałby majster pickarski lub sklepikarz. 
Połanienia kosztów produkcji. jak wynika 
2 powyższego, należy szukać nie w przedłuża- 
nit czasu pracy, nie w zniesieniu soboty angiel- 
skiej. nie w odebraniu urlopów i ohniżentu 
|w kladck do zakładów ubezpieczeń społecznych 
i | lub obniżeniu płacy, gdyż nie te czynniki powo- 
ldują drożvznę i obecny zastój, lecz w udo- 


koszt |nie obecnie wysoce licnwiarskie procenty i w 


obniżenie kosztów administracji, ości dyrekto- 
rów, ich pensji, tantjem i remuneracji. które 
mimo zaprzeczeń przedsiębiorców wynoszą czę- 
sto dziesiątki tysięcy złotych, tj. więcej, ani- 
żeli zarabia dziesiątki robotników rocznie. 

Wina więc za obecny kryzys przemysłowy 
spada całym swym ciężarem wyłącznie i jedy- 
nie na zjednoczone koła kapitalistyczne, które 
swą anarchistyczną rabumkową gospodarką do- 
prowadziły przemysł do katastrofv i obecnie, 
nie mogąc już ciągnąć tak wysokich zysków. 
jak dotąd z produkcji i paska towarowiego. 
chcą go ciągnąć z paska pieniężnego. 

W tych warunkach rząd musi spehuć swój 
obowiązek i robotnikom łyrzuccnym na bruk, 
pozbawionym środków| do życia, oraz w ci- 
brzymicj l:czbie pracującym przy ograniczonej 


liczbie dni pracy — przyjść z pomocą i zaopa- 
trzyć w środki niezbędne do życia. 
Z Żuławski. 


Przeciw przedłużeniu czasu pracy. 


Protest klasowych organizacji w Pois<e. 


Wbrew zapewnieniom 
nie z trybuny sejmowej przez usta prezydenta | 
ministrów, że rząd nie dopuści nigdzie do po- 
gorszewia obe chego Ustawodawstwa robt ta cze- 
go, szczególnie odnośnie do 8-mio gedzirnego 
dnia pracy, Rada miuistrow na wniosek p mi- 
nistra pracy dnia 18. b. m. przedźużyła cz45 


pracy we wszystkich hutach żelazuych i me- j 


talowych na Górnym Śląsku. 

Przedłużenie czasu pracy. jak to ocenił 
przewodniczący komisji rządowiej dla zbada- 
nia kosztów produkcji na Górnym Slasku p 
inż. Widomski. nie jest dyktoware koniecz- 
nościarmi ckonomicznemi, nie przyczyni się o- 


no w niczem do połamtenia żelaza I do raze- | 


pnania ohecuego kryzysu. nie uchroni robotni- 
ków przed wwvdalaniem z pracy i przed bez- | 
robociem. 

Czas pracy w hutach Górnośląskich prze- 
diużony został 
przysporzenia Me kapitalistom Rząd u- 
stąpił wobec buty hakatystycznych przedsię- 
biorców, którzy Zagrozili lokańtem 


Jak Pan Omowski „odbudowywał” Polskę. 


Dalsze rewelacje. 


W dalszym ciągu swych opow adań O zi- 
chowaniu się Dmowskiego w czasie wojny pisze 
Krier por." 


p, Dmowski i towarzysze jego nie mogąc 
me zdziałać dla Polski stworzyli jednak 
„właściwy dla siebie teren działalności. 


Z wprąwiu i zażartą wścekłoscia gnębiiiw Au 
glji własnych rodaków, tvci, ktorych podpo- 
rzadkować sobie nie zdołali. 

Założyli mauowicie. Biuro opieki nad Po- 


lakami. Prowadziła to biuro. bardzo życzłi- 
wa dla Polski angielka Alma Tadema. córka 


malarza. kobieta wwvkształcona, ale zarazem 
zupełnie niezrównoważona. od której sami An- 
glicy ucekali. jako od osoby uieodpe wiedzial- 
ró, i zdy darodytów anej w poważnej opinii pu- 
blicznej. Zupelnie oddana partji narodowo- 
demokrat; cznej, wykonywaia ona slepo wszel- 
kie zlecenia Dmowskiego. 

Biuro to uzyskało od rządu angielskiego |. 
prawo wydawania swiadcctw o Polakach ij 
czyniło to w sposób niesłychanie partvinv. a 
przytem nawskróś antysemicki, tak, że wszy- 
stkich żydów z zasady wyzuwańno z charak- 
teru Polaka, i wydawano zupełnie na pastwę 
władz i agentów rosyjskich. znajdujących się 
wi Anglii, badź do słuzbv wojskowej rosyj- 
skiej bądź do obozów koncentracyjnych. w 
tym celu Pee sporządziło sobie odpewie- 
dnie druki i podjęło się ankiety t. j. spisania 
Polaków. poddanych rosyjskich, obowiąza- 
nych odbywać powiniiość wojskową r-syjska.; 
Innemi słowy współdziałało w dostawie pol- 
skich emigrantów do armji rosyjskiej, na żer 
armat niemieckich. > 


złożonym oficjal-' 


jedynig i wyłącznie tylko dla, 


150 ty-| 


sięcy robotników, by złamać ustawę o czasie 
pracy! Minister pracy. zamiast bronić praw 
klasy robotniczej stanął bez ogródek po stro- 
nie kapitalistów 

kRobotyicze związki zawodowe obecne prze- 
;dłużenie czasu pracy w hutach uważać muszą 
za wstep do wprowadzenia 10- godz nnego 
dni» robhnczego we wszystkich przemysiach w 
| całej Polsce, podnoszą więc przeciw temu 
|jak najbard,iej energicząy protest i oświadcza- 
pia że na zarządzenie te pod żadnym warun 
| kiem i nigdv zgody swej nie dadzą. 

Przeciw dokonanemu zamachowi na pod- 
stawę prawa, robotnicze związki zawodawe 
przy pierwszej nadającej się sposobności padej- 
,mą walkę, a obecnie już zrzudają z s ebie wszel- 
ką odpowiedzialność za następstwa mogące 
w yniknąć z tej uległości rządu wobec chciwo- 


z 


(ści kapntalistów. 
Związek Robotników 


Przem Metalowega 
iw Połsce 


Centralny Zw. Górników. 


angielskiej do cenzorowania 
wszystkich bkstów polskich bvł niejaki Kran 
ze, handlowiec, człowiek Gosyć hezstroniy. 
Dmowski jednak potrafif umieścić w tej cen 
zurze Swego człowieka, n ejakiego Rościsze- 
wskiego. który zaprowadził tak wnikliwą re- 
wizję. że odtąd niezawiśli Polacy w Anglit 
woleli unikać zwykłej poczty listowej. 


W cenzurze 


Do zadań narodowo- demokraty- 
cznej w Londynie. należała nagonka na ra- 
dykalny Polish luformation Commitee. Ciągłe 
lataki na ten komitet ogłaszane były w New 
, Witness. pisemku wydawanem przez Gnestcr- 
tona. Ponieważ Chesterton a stosunkach p J- 
skich nie miał żadnego pojęcia, więc bez tru- 
du udawało się Dmowskienu i jego ludziom 
przemycać do jego pisma denunejacyjne arty- 
kuły przedwko okozowi niepodległ ściowenui i 
roko oo ejszym jego działaczom. Te angiel- 

skie tabrykaty cndeckich denuncjatorów były 
następnie rozgłaszane w kraju. jako glosy 
Anglików. potępiające ideę Ainoa 
jej przedstawicieli. 


grupy 


i 


rodzaju Nowaczyńskiego żyją przedrukami z 
rzekomych artykułów Chestertona, pisanych 
swego czasu przez własnych ich kompanów 
w kuźni endeckiej, 

Na takiej to, niepoważnej, miejasne i. ezę- 
stokroć wprost kompromitującej się a w! grun- 
cie rzeczy całkowicie bezczynnej akcji, pole- |j 
oającej na wdawaniu się w niedorzeczne intry- 
przedewszystkiem zaś na nadsłuchiwaniu 
wieści z Petersburga i Warszawy, schodziły 


Jeszeze do dnia dzisiejszego. publicyści w 
ja 


wywczasy Dmowskiego i towarzyszy nad Ta- 
miza w ciągu 1916 r. A 
Wtem na tych osobliwych polityków 
spadła, jak grom, wieść o orędziu polskiem 
państw centralnych z 5. listopada 1910 r. 
Piorunowy charakter aktu polegął dia 


Dmowskiego nie na konsekwencjach, jakie ten 
akt mógł pociągnąć za sobą dla Polski, 


lecz na tem, że Dmowski i jego przyjaciele po- 
czuli się zagrożeni iw swej własnej karjerze am- 
basadorskiej, wobec obawy powstania rządu 
polskiego w Warszawie. Pod taką groźbą nie 
znaleźli nic lepszego, jak udać się po wem s a 
do wielkiego protektora sprawy polskiej, tak 
jak ją pojnowali, do tTzwoisk.ego... Zjcchawszy 
w tym eelu do Paryża, Dmowski z z Konstantym 
Platerem, stawili się 7. listopada w ambasa- 
dzie rosyjskiej na rue de la Girenelle. 

lzwolski zażądał od niego i jego politycz- 
nych współwyznawców natychmiastowego wy- 
stąpienia z imiennym protestem przeciw orę- 
dziu. Na Żądanie to, oni natychmiast się zgo- 
dzili Protest taki zaraz w Paryżu zostat zre- 
dagowany, uzyskał aprobatę iewolskiego, ale 
bieda była z tem, że podpisy na tvm proteście 
wszystkich tych panów, miały bardzo mało 
politycznego waloru. Powzięto tedy myśl. a- 
żeby uzyskać na nim podpis istotnie poważny, 
mogący Polskę reprezentować, mianosvfcie 
KOGA $ Senkiewicza. W tym celu wysłano Za- 
moyvskiego, Platera i Ma odrejewskiego do Sien- 
kiewicza do Vevey, gdzie zgłosili się do nic- 
oo Il. listopada. Sienkiewicz jednak w' spo- 
sób bardzo stanow czy i encrgiczigy bezwarun- 
kowo odmówił swego podpisu, uznając, że, bez 
względu na najnikczemniejsze nawet pobudki 
rządów niemieckiego i austrjackiego, nie po- 
dobna protestować Polakom przeciw akt: wi 
który bądź co bądź stanowi krok naprzód ku 
ustaleniu w opinii Światowej idei niepodle- 
głej Polski. Mimo tej odmowy, narodcwi de- 
mokraci natychmiast, tegoż 11. listopada, o- 
głosili swój protest z 20 podpisami. Jak wia- 
domo. już w kilka dni potem, 15. listopada 
Sienkiewicz nagle zakończył życie i ogólne 
było wtedy przekonanie, że wzruszenie z po- 
wodu tej sceny przyczyniło się do jego przed- 
wczesnego zgonu. Zamoyski, który bawił je- 
szcze wtedy w Lozannie, boleśnie dotknięty, 
uważał nawet za stosowne nle ukazać się na 
pogrzebie. 

Nastąpił protest rządu rosyjskiego. w o- 
sławionej deklaracji Stuermera. ponawiający 
zasady swobodnego rozwoju narc dowego, kul- 
turalnego i gospodarczego polskiegic w jedno- 
ści państwowej z Rosją. czyli starą zasadę e- 
tuograficzno- autonomiczną  uświęconą Ww fer 
tersburskich „sowieszczanjach'** 1915 roku, przy 
udziale Dmowskiego i kowarzyszy. 

W teu sposób obecny protest tych panów. 
i komunikat Stuermera z listopada 1016 r. 
spłynęły w godnym siebie spółgłosie, wrogim 
niepodległej Polsce. w niczmicHnem bez za- 
strzeżeń utrzymaniu tezy polsko- rosyjskiej 

ednolity. 

Świat szedł naprzód z zawrotną szybko- 
ścią, a oni stali ciągle na tym samym martwym 
punkcie nikczemnego wysługiwania się Rosii 
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Lwéw, 24 lipca 
REPERTLAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Piątek. o godz, 750 „żóły kaltan . 
Sobota 0 gor, 730 „żółly kalian . 
Niedzicia 0 godz. 750. „Bajadera 


Poniedziałek, o godz. 780, „Księżniczka Olula . 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ulica Gródacka žb.: 


Piątek, o godz 730. „Edukacja Bronki” 
Sobola 0 godz. 750, „itdmkacja bBronki . 
Niedziela o godz. 150, „Iudukacja bBronki'. 
Poniedziałek o godz. 7380 „Edukacja bronki <, 


TEATR ŻYDOWSKI dyr. $. GIMPEL, Jagielicórka 11 


Piątek, o godz 7%0, -Siedm powieszonych 
Sobota „pop. „Dwa hune bemel . 
Sobota, 750 wiecz  „Siedm powieszonych ` 


„Dwa Kune Lemel” 
430. „Siedm powierzonych 


Niedziela. pop. 


Niedziela o godz 


tów 


WAĄAJLAA Z PASRARSTYTWEM 1 SPERULĄCJĄ. | CHCIALA ROZWODU. Pani L. szczęśliwie żyła 
Junkcjonarjusze polieji dla walki z lichwą stwier z sweim mężem, chociaż był o 20 lat starszy ou niej. 
dzili iż w mleczarni Mendla ilausknechta przy ul. Jedynie tylko jego nicostrożność przyprawiała ją 0 
ów. Marcina uprawiają lichwę przy sprzedaży mleka. {największe oburzenie Wąż bowiem, częslo następował 

Hersz Baum. z Pogorzelee. paskował przy sprze- |Żonie na nagniotki co wywoływało wielkie burze 
daży hurlownej mięsa wielęcego. jw domu tak dalece, że pani L. poduła do sądu o 

Chaim Fener, z (Buska. zamiast w rzeźni sprzedue rozwód. Na rozprawie zastępca prawny pana l. wię- 
wał mięso na ulicy, Ukasrano go doraznie grzywną. los yi żonie legoż Iluszezeczkę piyonu „Aragos i prosił 

hlara Pieper w bazarze przy placu Krakowskim | sąd o odroczenie Jozprawy ma 6 dni. Po użyciu 
odinówiiu sprzedaży snięsa. Znajomy jej Arnold Lau- erago pani L. wniosła do sądu prośbę o umorzenie 
ler przeszkadzał w urzędowaniu wywiadowcy WonierjSprawv ponieważ zupełnie siraciła nagaiotka. 
siono skargę na niego do sądu. =$: — 


| Michał Bojko i Władysław Finiewicz paskowali 

przy sprzedaży mięsa. 
0h wz. lżmil Opat, 
¿Holzman z ul. 

aa chieba 


oraz sklepikarze H1- Zlotkis 
Grodeckiej uprawiali liehwe przy 
„kujikowskiego 
Pozalerm wynolowano kilkanaście sklepów za brak 
ten, oraz za sprzedaż jowarów poza godzinami zezwo- 
(onemi 
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Poniedziałek o godz. 790 „Siedin powieszonych. == wybierał się do malki do Łanczyna położonego 

Say z blisko hołomyji. Mial bugaź, klóry Uuzeba było nadać, | 

Pr" KORNACHIEGO „Kopernika 35. Do: przedtem Uuzeba było zakupić bilet kolejowy, Kar 
jazd tramwajami ŁD 6. 7, UL i 1 Codziennie o g. $! ag” przy okjenku odmawia jednak sprzedaży biłelu 
wiecz 14 atrakcji Na czele Tresura psów i kotów, = imożyśta, Doa tę do kołomyji. objasniająą 
F. Amors, Tabor cygański i wiele innych. że w Kołomyji należy kupic dalszy bilet do Łanczyna. * 
W soboty, niedziele i święta po 2 przedst. Bliższe Chlopak rad nie rad kupuje bilet do Kołomyji i nu- 
szczegóły w afiszach. 559 — daje bagaż. Fu znowu wohią trudności. Należało bi- 
=" let kaprć wprost do Łanczyna, bo bagaż może być 

P „a A mai "ar skierowany tylko zgodnie z biletem kolejowym Przy» 
Rd GISTEDI M Ł LWOWIE wj M M iebki, padel: zrządził że równocześnie jakiś inny pasaże! 
daje dziś i jutro woje cha przedstawienia ahakeyt- nadawał bagaż do Łańczyna Tau ME roroi wut 
nej opereiki sezoni*.żólry Ratta. kióra usięgpiije Z re | noget i eaaa bilet zakupiony w „Orbisie * 
aż wok ak wielką niespodziankę PP | wprost już do Łanczyna. Czy dyvckeji kolejowej 
staci gościnnych ÓW ezawijące | primedowi eny zależy na lem. aby opiuja AON tani leś, Mż 
Lówrodi. LR. < a Só ajj BA przeć |u niej samej? Jesi to dowód wysokiego zaniedbania. by 
kilka IA Pierwszym = e gar liwe Lwowie który stanowi olbrzymi węzeł komuni | 
zwykła kreacja ajka ga „Bujadera M ii kacyjny nie mh było dostać biletu do najmniejszej | 
następny w ozor Apv operetke „Olaa Dat- chocby stacji. A skoro w kasie llakich byletów nie sprze- 
pia cmg gościonych występów zosłanie ogłoszony w "| dają. to jakżeż oddział bagażowy ae zgodzić się 
Nei eai ha przyjmowanie pakunków do tych miejscowości, 
W SPRAWIŁ KWATER DLA UCZESPNIROW FV jdo których kasa biletów nie posiada? Islnv bałagan. 
EW TODA G 7 usnoczecioge „IV u" ADZEW ZrARIÓW © aRaLICY SBiów Nj 
gów Wsehodnich. którego nicdaleki już termin znr po północy przywieziono do Pogotowia si wieców 
sza do miułensywnych i sprąezkowych prac przys; 3 


gotowawczych zjedzie jak corocznie do Lwowa wielka 


Liczba interesunów, wystawców | kupców ze wszysi- 
kich siron Polski i zagranicy. Wszyslkim gościom 


miasta których zjazd przyczynia się w wielkiej mie- 
rze do wzmożenia dobrokyiu Lwowa, należy zapewnić 
jak najgościnniejszy pobyt i pomieszczenie. 

Wobec nękającego miasto nasze braku miezkań, 
urasta ten ostatni postulat, do rzędu niezmiernie Irit- 
dnego zagadnienia, którego rozwiązumiem zajmuje się 
biuro mieszkaniowe Tagów Wschodnich przy współ- 


udziale sfer obywatelskich, rozumiejących doniosłość, 
wagę i korzyści lego obowiązku w całej pełni Iio- 
telaurze bMvowscy zgłosili już jak co roku znaczną, 
ilość pokoi dła gości IV TOW. przyczyniając się 
w len sposób do rozwiązania ważnego zagadnieniu 


i spełniając tem samem swój obowiązck obywatelski 
wielkiego znaczenia. Biuro mieszkaniowe T. W. przy 
ul. Jagiellońskiej 1. przyjmuje równocześnie zgłoszenia 
pokojów stawianych "PO W. do dyspozycji i przez 
poszczególnych mieszkańców. Zgłoszenia zaczęły już 
napływać. 

KURSY WALUT Ł AKCJI PRZEMYSŁOWYCH 
Obce waluty! i keje wczoraj pozostały bez zmiany. 

W wolnych obrotach we Iwowie wczoraj płacono: 


dolary 522 | pół "23, kanul. 196—496 i pół, kor. 
czeskie do 015 3/4. leje 002 3/1 fr. trance. do 0.29 
ipół ©. szwaje. do=092, funty 2B=2220 zł 


Na giełdzie warszawskiej wczoraj płacono do- 


lary 516-521 bony yote 082—0'84. miljonówkę:! 
058-059 zł. 


Akcje płacono: Chodorów od 587, Cegielski 075, 


Lmielów 0:80, Gafola 038, Oikos 330. Parowozy 
0:50, Pezet 022, Pol, Nafta 058. Pol, Tow. bud. (22. 
Rakszawa 295, Siersza górn. 580. Vesp. 290, Zie- 
lenicwskt 980 zł. 

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we Lwar- 
wie panuje zupełny zastój w transakcjach. Wczoraj 


noiowano bez transakcji: pszenicę 19-20. żyto 920— 


1050. jędzniień 875—1075, owies 1125—1225 zł. 
CHOROBY ZAKAŻNE W UL. ZRODLANEJ. 
Wiczioraj nocy przechodnie spostrzegli w ulicy 
tej leżącego chorego mężczyznę. Był lo Iwan Taba- 


UW 


czyszym, chory na tyfus plamisty, jak to stwierdził 
lekarz Pogotowia culunkowego yir. Celewicz. Odstap 


wiono go specjalną karelką do szpitala epidemicznuego 


| 28-1emią Bronisławę Tylman. którą nieznany sprawca 
zranił nożem w okolicy serca, podczas bójki na ja- 
jkiemó weselu Po faopatrzeniu w stanie groźnym 
odwieziono ją do szpitala. 
PRZYPADKOWE POSTRZEŁENIE W 
ralunkowem zjawił się wczoraj Stanisław Jaryna, 
jsiraznik celny z fwzestrzeloną na wylot lewą ręką. 
|Po zaopalrzeniu zeznał on, iż sam zranił się pnzy- 
| padkowo podczas czyszezenia broni 
ARESZTOWANIE ANGLIKA WE LWOWIE, Mac 
Beih. obywatel angielski, usiłował podjąć w lwowskiej 


Pogotowiu 


fji dla handlu i przemysłu znaczną sumę na fał- 
szywe czeki. Ujęlo go i oddano w ręce policji. Ode- 
slano go sląd do Innowrocławska. gdzie B dokonał 


podobnego oszustwa w oddaele tego banku 


KRADZIEŻ DOLAROW NA POCZCIE. Melsander 
Popow, słuchacz Poliloelmiki. Bulgar. przy godjęciu 
lishi na poczcie spostrzegł że koperla została otwarią 
i przesłane w niej 10 dolarów zniknęły  Zarządzono: 
śledztwo w tej sprawie, 

SENZAGJA. WTLÓRUJI NIE BYŁO. Jeden 
łudniowych dzieaników podał opis straszliwej 
rozszarpania nieznanej osoby przez pociąg Ta 
pod mostem kolejowym koło Wólki. 
okazału się jednak Tułszywą. 


z po- 
SEENV 
torre 


W iedomość bt 


ZGUBY Feontvna Raik idąc z ul. Akademickiej na 
ut. S0 Maja, zgubiła zołzy zegwek warlości 100 zł. 

Leon Brand zgubił w mieście wisiorek z brys 
Ilantem i fotogralją warlości 250 zł, 

Nikanor  Maliczynko maszynista kolejowy. w wo- 
zie tWamwajowym Z D. zgubił portleł zawierający 
21 zł i Mokumentv. 

ROŻNE ARESZTOWANIA 13-letni Karol Gro- 
dzieki i V-lelni Adam Namiński włamał się do 


budki Chaima Rersesa przy ul. żółkiewskiej i skradli 
caly zapas ezckolady i cukierków SL post. Zalewski 
przylrzymał ich w ehwili gdy unosjli słodki 
łup spakowany w kuferkiu. 

Rozalję Buszeż. z pod Rohatyna, 
lija za sfałszowanie książki służbowej. 

Jana Cieszyńskiego areszlowanoe za kradzież wor- 
ka z farbami z wozu na pl. Gołucohswkihc. 

Piotra Werniekiego aresztowano zu kradzież 
worków uu szkodę nieznanego właściela 


swój 


atesziowała po- 


15 


s.. 
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Gró lszką Nr 


ZBŁĄKAŃNA ŻOŁTA CHARCGICĄ jest do odebrania, 
bliższa wiadomość w -ulmiuisiracji „Dziennika 
Ludowego Sykstuska 21 HH p. 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU majnowszy Ros- 
ład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby- 
is w Asięgarni Ludowei „przy ul. Szajnochy l. 

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATOROW 
z objaśnieniami i tabeiką do obiiczania stawek pro 
cenlowych komornego Do nabycia w Księgarni Lu- 
dowej. ul zaj TM 11 2. Cena 50 groszy 


uć krwawej kroniki. 

24 lipca. 

ŚMIEKTEŁNY WYPADEK KOLEJOWY POD ŁWO- 
WIZ. 


W nocy na 20 b. m. w pociągu zdążającym do 
Sutubosu w pobliżu stacji Skniłów wypadł z wagonu 


Lwów. 


około 29-letni wiejski pirobezak í dostal się pod. 
koła pociągu będącego w ruchu Roli zmiażdżyły 
mu czaszkę i oycięly mu część ręki. Nieszczęśliwy zgi- 


nął na miejscu. 
Nazwiska jego nie zdołano 
znaleziono kobiałkę i bańkę 
Pewien zwrolniczy ze Skniłowa zeznał następnie, 
dż w krylyeznym tzasie widział na dachu wagonu 
idącego mężczyznę duje się iż był to trugieznie 


ustalić Obok zwłok 


i zmarły. 


do- 
pewien mężczyzna 


W ub. sode wieczorem jak podawaliśmy. 
slał się pod koła lokomotywy 
i postradał nogę. Był to 37-lelni robotnik Piot Ja- 
moz, zamieszkały przy ul. Teatyńskiej pod L. 35. 
Przechodził on rampą kolejową w ml. Żółkiewskiej i 
przypadkowo uległ wypadkowi. 

ZAWORDOWANY STRAŻNIK. 

W Chifrejowie. pow. sokalskiego, Semko Chatryk 
gospodarz, w noey na 20 bm. pilnował zboża w polu 
przed złodziejami. Usiadłszy pod kopicą zboża zdtze- 
mnął się prawdopodobnie. Nicznanw osobnik pchnął 
go wówczas nożem w plecy przebijając płuca w okolicy 
serca. Nieszczęsuy zginął na miejscu. 


NAPADY RABUNROWE NA DWORY 


Ww nocy na 2ł bm. szajka rabusiów napadly na 
dwór Tadcusza Mencla w Wedyboi pow. kałuskiegot 
Opryszki zamordowali wymienionego i biegli ze zra- 


bowanym. łupem 

Tej samej nocy 
dwór ' $cazeghinów, 
czem ciężko 
wiat opór 


dokonano również napadu na 
położony w pobliżu Medyni, przy” 
zaaniono syna właściciela, 
rabusiom. Policja  zacządziła 


sta- 
za 


który 
poseu 


bandytanu 


Vi Doroczne Walne Zgromadzenie 


Koła miejscowego Związku Zawod. Pracowników Kolejowych 
we Lwowie obędzie się we wtarek dnia 29-go lipca 1924 r. 
w Bali gimnast. szkoły Kolejowej o godzinie 5-tej popołudniu. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom. 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu Koła. 

3) Sprawozdanie kasowe za rok 1923/24. 

4) Udzielenie absolutorjam ustępującemu Zarządowi. 

5) Wybór Zarządu składającego się z 13 członków, 
6 zastępców i 8 ezłonków komisji rewizyjnej, 

6) Zatwierdzenie delegatów na Zjazd Okręgowy i Wal- 
ny Zjazd proponowanych przez Sekcje fachowe. 

Gdyby o godzinie 5-tej nie zebrał się komplet wyma- 
gany statutem, Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz. 
6-tej tego samego dnia w lej samej sali i z tym samym po* 
rządkiem dziennym. jako drugie powtórnie zwołane przy 
jakiemkolwiek komplecie członków, a uchwały jego będą 
prawomocne. 

UWAGA. Na Walnym Zgromadzeniu członkowie gło 
sują za legilymacjami Związku. 

Wnioski na Walne Zgromadzenie mają być przedło- 
żone najdalej do 26 lipca 1924 r. w E a yce Kota 
69. Za'ząd 4) 


*r. 169 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Destrukcyjne stanowisko kapifału na konierencji. londyńsk. 


PARYŻ. 24. lipca. (Pat.) Dzienniki przy- 
pisują zahamowanie toku obrad koniereucji 
iondyńskiej nieprzejednanemu stanowisku zaję- 
temu przez bankierów. Zdaniem „Matin“ żądań 
bankierów nie należy brać tragicznie. „Petit 
Parisien“ pisze, że bankierzy w dalszym cią- 


gu domagają się gwarancji politycznych Zdaje; 


się. że nie chcą oni zgodzić się na nową formu- 
tẹ Theunisa aby w razie podjęcia przez jedno 
z mocarstw sankcji nie takich jak wskaże ko- 
mitet IDavesa mocarstwo to gwarantowało za 
spłatę pożyczki. Wedle „Matin“, „Petit Pari- 


sien“ i „Echo de Paris'* główną ostoją opo- | 


zycji jest dyrektor banku angielskiego Gare. 
Jouwelle pisze w „Matin“ że cała opimia fran- 
cuska zgadza się z Herriotem, który nie chce 
dopuścić. do pozbawienia praw komisji od- 
szkodowań. Jeżeli Herriot nie potrafi porczu- 
mieć się z Anglikami, to nie dokoa tego żaden 
mny mąż stanu. 


Postulaty Niemiec wobec konferencji. 


LONDYN. 24. lipca. (Pat.) Delegaci fran- 
cuscy żądają, aby zaproszenie delegacji me- 
mieckiej na konterencję nastąpiło dopiero po 
osiągnięciu porozumienia w łonie trzeciej ko- 
misji. Przewidują tu. że zaproszenie Niemiec 
do Lendynu nastąpi w ciągu przyszłego tygo- 
dnia. Konferencja potrwa jeszcze okolo 10 dni. 

LONDYN. 10. lipca. (Pat.) Macdonald 
przyjął  Mellona, oraz kilku przedstawicieli 


|banków., poczem odbył konferencję z wszyst- 
|kim: delegatami konferencji oraz przedstawi- 
| cielam Domimów. 


WIEDEN. 2%. Apare (Pat) „No Fr. Erts- 
lse“ donosi z Berlina: Gabinet Rzeszy postano- 
m il czekać na oficjalne zaproszenie z Londynu 
i dopiero wówczas poweźmie decyzję. co do 
składu delegacji. Prawdopodobnie w skład de- 
[legacji wejdą: kanclerz Rzeszy Marx. mini- 
| ster spraw zewnętrznych Stresseman, minister 
finansów Luter. podsekretarz stanu w muni- 
| sterstwie spraw zagranicznych Ritter i rzeczo- 
znawca gospodarczy Schubert. Ustanowiono 
już punkty, które delegaci niemieccy podniosą 
w Loudvnie. Będą się oni domagali zniesienia 
wojskowej okupacji Zagłębia Ruhry a w koń- 
cu położą nacisk na kwiestję bezzwiłoczniego 
opróżnienia Zaglębia Ruhry. ponieważ z toku 
obrad z przewodniczącymi poszczególnych 
partji rząd niemiecki odniósł wrażenie, że bez 
ustępstw z jego strony co do żądania partii 
dotyczącego oprożnienia Zagłębia Ruhry nie 
uda mu się uzyskać w Reichstagu 23 więk- 
szości potrzebnej dla utelrwalenia planu Dave- 
sa. W czasie pobytu delegacji niemieckiej w 
Londynie posiedzenia Reichstagu nie będą się 
odbywały. Reichstag wznowi obrady natych- 
miast po powrocie delegacji niemieckfiej i na 
podstawie ostatecznych wyników konferencji 
iar wyj dyskusję nad planem Davesa. 
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Teatr w Katowicach. 


KATOWICE, 24 lipca. (AW.V Na stanowisko dy- 
reklora teatru w katowicach powołany ma być p. 
Czarnecki, b. dyrekior teatru w Sosnowcu. Jak się 
dowiadujemy sprawę przedstawień niemieckich rada 
wojewódzka rozsirzygnęła w len sposób, że na przed- 
stawienia niemieckie przeznacza się 2 dni w tygodniu, 
«w lem I niedzielę w miesiącu. 


. 
... 


Cześć pamięci Jaures'a 
BERLIN. 24 lipca. (Pal) „Vorwarts' donosi, że 
un wielką uroczystość, która odbędzie się w Pab 
ryżu w dnin 31 lipea kn uczczeniu zaniordowanego 
ctejnitowanego low. Juures'a zaproszony został poseł 
do piulameniu Rzeszy Paweł loebe. klóry podczas 
urovwzysfości wygłosi przemówienie. 


Przesilenie rządowe w Norwegli. 
CAIRYSTYJANIA. 24 lipca Pat.) Prezydent Rady 
uinmistrów zawiadomił wczoraj Slorling o ustąpieniu 
wadu. Nowy rząd ma być utworzony w piątek. Praw- 
dopodobnie prenijerem ministrów i manistrem spraw 
zawranicznych będzie Morinekei. 


Faszyści rokują z komunistami. 
RZYM. 21 lipca. AW.) Mussolini rozpoczął ro- 
kowania z gunbasadorem sowieckim w sprawie dostawy 
węgla. Rokowaniom tym przypisują wielką wagę, 


Ferment na pograniczu. 


WARSZAWA. 21. lipca. (A. W) Na te- 
renie województwa nowogrodzkiego p<jawiły 
się nowe bandy dywersyjne, organizowane po 
stronie sowieckiej. Komenda okręgowa poli- 
cji wysłała na Kresy wschodnie znaczne oddzia- 
ły policji, celem przeprowadzenia energicznej 
akcji oczyszczającej. 


Reorganizacja faszystów. 

RZYM. 24. lipca. (Pat.) Wielka rada taszy- 
stowska przyjęła jednomyślnie przedłożony po- 
rządek dzienny, przyczem wypowiedziała się 
za tem. aby na przyszłość mandaty w łonie 
partjj nie mogły łączyć się z czynnościami 
poselskimi, Rada uchwaliła, że nowy zarząd 
partji wybrany ma być przez Radę narodową. 
i składać się ma z 15 członków, z których 
5 stanowić ma komitet wykonawczy partii. 
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Fałszywe monety 50-cio groszowe. 
Przed kilku dniami ukazały się w 
w obiegu fałszywe monety melalowe 50-cio groszowc. 
Odróżnienie ich od monet prawdziwych nie nastrę- 
vza żadnych trmdności. albowiem na pierwszy rzut 
oka widocznem jest że zrobione są one z czystego 
ołowiu, konlury liler i ornaumentaeji są niewvraźne, 
| jakby zamazane. a brzegi monet nierówne. 
| Puszezenie ich w obieg przedslawia jednak nic- 
| bezpieczeństwo, choćby dlatego, że monety zdawkowe 
nielałowe są u nas jeszcze mało rozżpowszcehnione i 
anane, zwłaszcza u mas włościańskich. 


Różne. 
BOKS. JAKO ARGUMENT RELIGIJNY. 
Niejaki pastor Robbins w Anglji. w orygi- 
nalny sposób :awraca zbyt mało gorliwych 
parafian. Oto. gdy który z nich nie spełnia 
swoich obowiązków religijnych. pastor wyzy- 
wa go na boks. A że jest pierwszorzędnym 
szermierzem. „przekonywanie“ trwa zaledwie 
kilka minut i parafianim zostaje „nawrócony“. 
Podobno jednak biskup zakazał mu tego po- 
sługiwania się sportem dla celów religijnych. 


L posiedzenia delegatów Rady miejsk, 
STATUT EMERYTALNY DLA PRAC. E- 
LEKTRYCZNYCH UCHWAŁONY. 


Na wczorajszem posiedzeniu delegatów. ra- 
dy miejskiej uchwalono ostatecznie statut eme- 
rytalny dla pracowników elektrowni uwzglę- 
duiając prawie wszystkie postulaty pracowni- 
ków. Jednomyślnie uchwalono 100 proc. wy- 
miar emerytury, po 35 latach pracy (komisja 
elektryczna proponowała po 38 i pół la- 
tach), prawo do emerytury nabywa pracownik 
po 10 latach w wysokości 40 proc. pobcirów 
(sekcja organizacyjna i komisja elektryczna 
proponowały 30 proc.) W tej sprawie zahie- 
rali głos r. Próchnicki i tow. dr. Buber i 
Szczyrek. Ostatecznie tę sprawę, która do- 
prowadziła do strejku w ten sposob zała- 
twiono. Referowlał dr. Wereszczyński 

Na podstawie referatu tow. Obirka, u- 
chwalono budowię domu gospliedarczego w za- 
kładzie dla dzieci na górze kadeckiej, kosztem 
100 tysięcy złotych. 

Nadto uchwalono kilka drobnych 


sprawl. 


Tarnopolu | 


„Podatek dochodowy od uposażeń 
| służbowych w sierpniu 1924. 


t 
I 
| Na zasadzie awt "I? ustawy z dnia 10 stycznia 


J92 r w 'przediniocie przepisów o państwowymi, 
podatku dochodowym. obowiązujących na całvni ob- 
Dz.U. R Nr. 15. poz. Jd0F «ów ME 
rozporządzenia Prezydenta fzpliej Polskiej 
12 kwietnia 1924 w. o podniesienie stawek 


szawze Rzpłteą 
zasudzie 

z dnia 

podalku dochodowego od dochodu z uposażeń służ- 
bowych .emervlnr i wynagrodzeń za najemną pracę 
Dz. U. R. P. Nr. BL poz. 350 zarządziło Ministerstwo 
Skarbu, aby pobór podalku dochodowego od upo 
sażeń służbowych, emoryhyw i wynagrodzeń za naje- 
| mu pracę był w nywsięeu sierpniu 1921 r. dokony- 
wany w dolychczasowym trybie według skali usta- 
jlonej dla potrąceń podatku w miesiącu maju 1924 


HALLO!!! CZY SŁYSZY PAN??? 


Obuwie naprawdę tanie, wykwintne, a trwałe 
jnabyć można we luwowie tylko w firmie HEN- 
RYKA POSTA przy ul. PAŃSKIEJ I. 7,, 
i która ebecnie daje wszystkim sposobuość skorzy- 
stania z okazyjnego TYGODNIA REKLAMO- 
|WEJ SPRZEDAŻY, przy cenach rekordowych, 
|jakich niema nigdzie we Lwowie; 15, 171, 20, 
22'/, 25 i 30 złotych za parę doskonałego 
obuwi». Popularność firmy Posta i uczeiwość, kal 
ku 'acji są gwarancją zadowolenia wszystkich. Więc 
póki czas. powinien każdy zaopatrzyć się tam 
|w doborowy towar. 


Na dochód kałanii dzieci robotniczych 


odbędzie się dnia 20. b. m. (wtorek) wieczór 


przedstawienie w cyrku. 


Bilety wcześniej nabywać ihożna w Księ- 
garni Ludowej, przy ul. Szajnóchy l. 2. 


BELO ORIEMS E RS a aa Tet ABLE 2 ARSPNA 
| Wybery do Kasy Chorych m. Lwowa. 


Do dnia 20. b. m. wyłożone są w biurze 
Kasy na I. p. przy ul. Brajerowskiej spisy wy- 
borców, codziennie od godz. 0. rano do 2 po- 
poł. i od 4 — 7 wiecz. 

Każdy ubezpieczony (pełnoletni) ina pra- 
wio i obowiązek spraiwidzić, czy jest umieszczo- 
ny na liście wyborcówj ewentualnie reklamować 
swoje prawio głosowiania. Reklamowaniem pra- 
wa głosowania powinny się też zająć samorzą- 
dy organizacji. 


Japonja gofowa uznać Sowiety, 


TOKIO. 24. lipca. (Pat.) Po przeprowa- 
dzeniu dłuższej dyskusji. gabinet uchwalił za- 
stosowanie nowego kierunku polityki w stu- 
sunku do Rosji. Rząd japoński gotów! jest 
uznać rzad sowiecki de jure. 


RESRARE DA BE wa IAI E TAE WO CIE A E TORA 
omunikaty 

x PODZIĘKOWANIE. Sekcja kobiet PPS. dzię- 
kuje niniejszem Zarządowi Zw. zaw. kaflarzy za 
bezinterosowne udzielenie sali na przedstawienie w 
dniu 20 bm. oraz Panu Czołowskiemu za beizntere- 
sowie porzyczenie kosljunów 

Andraszkowa. przewodnicząca. 

PIERWSZY RADJONKLUB WE LWOWIE uprasza 
wszysikich, którzy zgłosili swe przystąpienie do klubu 
1o podanie swego zawodu i gokladnego adresu na ręce 
iinż E. Libańskiego we Lwowie ul. Boularda. 1. 5 

x KURSA PRZYGOTOWAWCZE DO EGZAME- 
NOW WSTĘPNYCH NA POLITECHNICE LWOWSK. 
(matematyka, lizyka, geometrja wykreślna, szkicowa- 
nie) urządza Zw. akad. Młodzieży Zjednoczeniowej. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat codziennie w dniuch 
od 25 lipca do 1 sierpnia między godz. 12—13. — 
Uczą siły epzaminowane. 


BACZNOŚĆ LEGJIONIŚCI! W niedzielę dn 27 
bm- o godz. 1Q-iej rano, odbędzie się w lokalu wła- 
snym (Zielona 7) Zebranie członków w sprawie obk 
chodu 10-tej rocznicy wymarszu w pole. 

da zaj. 


6 „DZIENNIK LUDOWY" 


Z Rady Nadzorczej Związku Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców w Warszawie. 


Dnia 11. bm. odbyło się pierwsze po-| zgromadzenia. pochody, zabawy itp. Na zgro- 
zjazdowe posiedzenie nowo wybranej Rady |madzeniach przemawiali przeważnie reterenq, 
Nadzorczej Z. R. 5. 5. Przewodniczył tow. | wysłani przez Z. R. S. S. Spółdzielnie, które 
Kwapiński. 


tej w dniw 20-ym urządzić nie mogły, 
wiedziały ją na czas najbliższy. 

Zaznaczyć należy, że jest to już drugi tego 
rodzaju dzień propagandy przez Wydział 5po- 
łeczno-Wychowawiczy Z. R. S. S. urządzony. 
W ubiegłym roku bowiem urządzono taki dzień 
we wszystkich ośrodkach przemysłu tkackiego 
w Polsce. 


Śpółdzieiczość polska na Międzynarodowej 


Wystawie w Gandawie. 

Że R. wystąpił na Międzynarodowej 
Wystawie Spółdzielczej w Gandawie z osobrrym 
własnym pawilonem. 

Jeżeli się zważy, że „Społem ma za so- 
bą kilkanaście lat pracy i rozwoju, a Z. R 
S. S. założony został dopiero w pr łowie 1910 
roku. to dorobek, z jakim Związek ten, repre 
zentujący polską kooperację robotniczą na are- 
me międzynarodowej występuje. uważać na- 
leży za bardzo pokaźny, świadczący najlepiej o 
żywotności tej orgamzacji i jej intensywnym 
rozwoju. 


Sprawozdanie z prac Zarządu finansowie 
składał tow. Zaremba. sprawozdanie z dzia- 
łalności gospodarczej tow. Librach 

Po ożywionej dyskusji, w której zabierało 
głos wielu uczestników, przyjęto sprawozdanie 
do wiadomości i powzięto szereg uchwał. dt- 
tyczących wprowadzenia w życie uchwał Zjaz- 
zdu. Między iunemi upoważniono Zarząd do 
ściągnięcia jeszcze w tym roku od spółdzielni 
Związkowych nowych udziałów w wysokości 
7.5 gr. od kazdego członka spółdziemi. 

Uchwalono dalej wydać nową agitacy jną 
wotkę, wyjaśniającą potrzebę natychmiastowe- 
wego wpłacenia do spółdzielni nowych udzis-, 
łów (naimniej 5 zł.). 

Z kolei poddano obszernej dyskusji obecny 
stosunek do „Społem“, wywołany wysumię- 
tym przez „Społem“. przed jego ostatuiim Zja- 
zdem, projektem założenia wspólnej Central- 
nej Hurtowni. Podniesiono nie bez pewnego 
zdziwienia, że jakkolwiek „Społem“ sam zwró- 
cil się do Z. R. 5.5. z propozycją połączenia 
się w jednę Hurtownię Centralną, na co Z. R. 


zapo- 


ze wstydem przyznaje się, źe nie mam dzis na 
bochenek chleba dla siebie i mojej rodziny. Biorąc 
pod uwagę przeszłość walk zakonspirowanych 
o wolną Polskę i obecnych legalnych o utrzymanie 
się przy życiu we wiasnym państwie, z ciężkim 
żalem muszę podkreśłić ten smutny wyrzut: Polsko 
ty dla nas nie jesteś matką, lecz macochą, stronną, 
krzywdzącą macochą! A opiekujesz się tylko tymi, 


z powodu warunków miejscowych, manifestacji | którzy najmniej ofiar złożyli na twym ołtarza! 


Towarzyszu! 


Rozkładowy stan organizacyjny spowodowany 
kryzysem sparalizowane umysły robotnicze również 
zniechęcają człowieka do pracy. Wobec tego po 
długich namysłach postanowiłem opuścić kraj 
ojczysty, kraj wyzysku i krzywdy i wyjechać 
z rodzimą na obczyzną. Niech kąpitaliści w Polsce 
i ich oligarchy, żerują na schorzałym umyśle klasy 
robotniczej Niech platni agenci Moskwy dalej 
demoral zują robotnika. Może być że jeszcze gorsza 
krzywda i rędza kiasy ro.otniczej w Połsca scen- 
tralizuje i uzdrowi nwysły rob inicze. 

Kończąc swój list ze łzami w oczach skła: 
dam Wam tą drogą mandat delegata. 

Pożewnalne pozdrowienia ślę wszystkim Towa- 
rzyszom w Nekretarjacie i życzę serdecznie owoc 
nej pracy. 

Z socjalistycznem p.zirowieniem 

V. Michalik 


Do listu tego „Głos Zagłębia“ dodaje nastę” 
pujące uwagi: 


S. S. się zgodził,. to obecnie zachow uje się tak. Pawilonik Z. R. 5. S. podzielony jest na! Ten prosty list towarzysza Michalika, czło” 
1; ` 7] Fe i + r a 4. :3 PR". i k paai Die AŻ 
iż wywołuje — może nawet i wbrew swoim|9 głównych oddziałów z cksponatami, oświie- | Wieki ofiarnego, świadomego. zrównoważonego; 


intencjom — wrażenie, iakoby obecnie, po zjeż- 
dzie o założeniu tej hurtowni wogóle przestał 
myśleć. Stan obecnej mejasności 1 wyczekiwa- 
nja nie da się jednak utrzymać, gdyż krępuje 
on do pewnego stopnia ze względu na ma- 
jące nastąpić zmiany — swobodę działalności 
Z. R, 5. S. (np. sprawa ściągania udziałów. o- 
peracje gospodarcze itp.). 
Uchwałono tedy na wniosek tow. 


tlającemi rozwój Związku; 


robotniczej. 


rozmaiconym. wystawiającym chlubne Świadec- 
two pomysłowości i pracowistyści. jaka na 


Zaremby | polu kooperacji robotniczej już się przejawiła 


zwrócić się do „Społem* z prośbą o Ścisłe ij Biorą bowiem udział w Wystawie: 
konkretne dn pewnego terminu propo- Związek Robotniczych Spółdrielni Spo- 
zycje w sprawie ewentualnego utworzenia |żyweów, Warszawa, Wolska ld. 

wspólnej hurtowni. (Gdyby ze strony „Społem“ Spółdzielnia Wydawnicza „Nowe Życie”. 


odpowiedź w czasie oznaczonym nie nadeszła, | Warszawa, Wspólna 17 
- Szawa, - 


Spółdzielczość ta, ze względu właśnie na te jsem tej Polski, 
gałęzie, przedstawia się w świetle bardzo u- | kraj opuszcza. 


| 
| 


niektóre oddziały j zaħartuwanego w długoletnich walkach o woiność 
poszczególnych gałęzi polskiej spółdzielczości | narodową, 
zawierają znowu poddziały, ilustrujące Kpr 00At piekto nędzy i głodu i wytrzymał, a dziś 


cziowieka, który za caratu przeszedł 


z takim strasznym wyrzuiem na usta:b pod adre- 
która miała dian być matką — 


Ten lut mus? wstrząsnąć sumieniem każdego 
uczejwego człuwieka i musi być ostrzeżeniem dla 
społeczeństwa i narodu, który w tak lekkomyślny 
sposób pczbawia się swoich najlepszych synów. 


Konferencja Rady Związków Zawad. 


wważać to należy za zerwanie dalszych w tej Spółdzielnia Księg. „Książka“ w Warsza- 
sprawie rokowań. wie, ul. Krucza 26. r Wydział b ea! R. Z. Z. zwołuje 
A c ska Śnóldzielnia Spożywców w'Lu-|na piatek 25. b. m. o godz. 7. wiecz. w lor 
Z działalności propagandystycznej ZRSS. Paa WOW kaia Związku prac. A N Ormiańska 2, 
Wydział Społeczno-Wychowawczy Z. R. Gospoda Włóczęgów * — Spółdzielnia | PLEENARNĄ KONFERENCJĘ RADY ZAWO- 
S. 5, ostatnie usiłowania swoje poświęcił głów- | Mieszkaniowo- Turystyczna. DOWEJ. 
nie propagandzie wśród kobiet. Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka Porządek dzienny: 
W tym celu wydał Wydział ulotkę agita-|i Opieki nad niem. Warszawa, ul. Warecka 7. 1) Wybory do Kasy Chorych, 
cyjną 'do kobiet pióra tow. Radka. która w spo- Tow. „Nasz Dom“ w Pruszkowie. 2) Rejestracja bezrobotnych, 
sób ogromnie jashy i przekonywujący wyka- Robotnicza Centrala Kredytowa w War- 3) Sprawa Domu Ludowego. 
zuje. jakie ogromne znaczenie posiada ruch spół | szawie. ul. Długa Nr. 50. y Uprasza się w szystkie Związki, ażeby ze 
dzicliczy dla kobiety, jako gospodyni, żony i | Bliższe a ciekawe szezegóły rozwoju po względu na ważność spraw, wzięły udział w 
matki. Ulotkę tę w ilości 30.000 egz. rozrzuco- | wvższych instytucji warto omówić osobno. Tu komplecie. (1 del 50 czł.) 
no po wszystkich większych miastach i ośrod- | tvłko zaznaczymy. że da eksponatów, z jakien R z W. W. 
kach przemysłowych kraju dnia 20. bm. jtko| spółdzieiczość robotnicza na wystawie wystę : # 
w Dniu Propagandy Spółdzielczej. W dniu tym | puje, należą: 1) Hasła, 2) Wydawnictwa pa Tumis, sekr. F ai prz. 


równiez 1ozrzucomo odezwę ogólną w ilęści 
10.000 egz. nadto rozkolportowane 5.000 bro- 
szur agitacvjnych. Ponadto rozlepiono przeszłe 
1000 agitacyjnych aliszów dawnego nakładu 1 
bardzo cfektównie wykonany przez art. prof. 
Bartłomiejczyka kolorowy plakat kobiecy w 
liczbie 1000 egz. Puszczono również w obieg 
5.000 artystycznie wykonanych znaczków, któ- 
re zostały rozsprzedane w dniu propagandy. 

Udział w tej propagandzie wzięło na we- 
zwanie W. S. W. około 30 stowarzyszeń zwią- 
zkowych. które urządziły u siebie agitacyjne 


Dokument ciężkiej krzywdy. 


Dzięki gospodarce kapitalu. 
władnie rozsiadł się w Polsce, setki tysięey 
ników cierpi dziś głód, 
górników i robotników 
Dokumentem strasznej krzywdy jest poniższy list, 
który przytaczamy za „Głosein Zagiębią* 


robote 


Towarzysz W. Michalik, długoletni delegat kopalni 
„Orjon*, długoletni zrównoważony pracowity i wy- 


trwały członek P. P. 5. i Związku Górników, list 


ten brzmi: 


|szezególnych instytucji i 


i stawie 


który  wszech-| 


a ostatnio kilka tysięcy 
utraciło pracę na Niąskn. 


i orga: 
nem P P. S. w Zagłębia dąbrowskiem. List ten |ekonomiezie spychają nieamai © ałą klasę robotniezą wiiaścty 
nądesłał do Sekreterjatu Cert. Zwązku Górników |na dno najskrajniejszej nędzy. 


sze, ulotki, broszury itp. Sumiennie i gruntow- 
nic wykonnac w ykresy, ilustrujące rozwój po 
ich działalność Al 
Sprawozdania tudzież. 5) Mapa Polski, prze 
stawiająca rozmieszczenie spółdzielczości robo» 
A Pd krafu wraz Z cyfr ami. wykazujące mi iwortt znakomitego p: Sarza rosyjskiego 
odsctek zorganizowanej w spółdzielniach robo 
tniczych ludhości w pA E Vinai etat je. — AŃTONIEGU LZEGHOWA 
Mapa ta zasługuje na podkreślenie, gdyż jest 
to jedyny tego rodzaju eksponat polski na W y- 


NN 


Ww, 
odcinku u- 


ajblizszych dmach rozpoczynamy 


baszego pisma, druk cHMuższtgo 


pa Lt 


„nwięść nieznajomego 


w! przekładzie znanego literata, wytwornego 
i esscisty, Jana Parandowskiego. 
Sekra u Okręgowego 
Centralnego Związku Górników 


w Dąbrowie Górniczej. 


Czechow, nazywany rosyjskim Maupassan- 
tem, jest niedościgłym znawlą szarego życia 
małomieszczańskiego, które maluje z fotogra- 
ła 4 ARA 
Stosunki gospodarcze Polski, a z niem warunki |ficzytą wiernością naturalizmu, przesycając je 
ą rosyjskim pisarzom melancholją, piy- 
iącą z pokładów! psyche rosyjskiej, która łu- 
5 M: A i się pogrążać zlitosnej analizi le nie 
że warnuki życiowe się polepszą, lecz nies'ety, E PE 04 bezlitosnej amalizie, a 
takowe coraz więcej sie pegarszaja. Mając na utrzy | posiada zdolności do twórczej syntezy. 
maniu rodzinę składającą się z dziewięciu osob, —;— 


s 


Ja uztrojony w cierpliwość miąłem nadzieje, 


Cała Europa zainteresowała sią zbrodniarzem, | 
któremu pod względem instyktów zbrodniczych 
i ilości dokonanych zbrodni niedorównał nawet 
Landru. przed para laty stracony za bestjalskie 
zamcrdowanie 12 kobiet. 

Tym, który stanowi zagadkę dla krymi- 
nologów a sensację dla szerszego tłumu jest Haar- 
mann. Mieszkaniec Hanoweru, zwabiał do swego 
mieszkania młodych chłopców, których po zaspo- 
kojenia swej chuci, zabijał, a następnie pokrajaw- 
szy ciała zabitych na kawałki, wrzucał je do rzeki, 
na którą wychodziły okna jego mieszkania. 

Liczba ofiar Haarmanna dotychczas nie jest | 
ustalona. Przyznaje się on do 12, badania lekar- 
skie zaś, opierając się na ilości odnalezionych kości, i 
określają liczbę zabitych na 24. Haarmann zresztą 
sam twierdzi, że pamięc go zawodzi. Zbrodnie swe 
uprawia: on w ciągu długiego czasu, nie budząc 
podejrzenia, a odkryto je prawie że przypadkowo, 
przyczem są różne wersje na temat tego wykrycia. 

Jedna więc głosi, że Haarmann wpadł dzięki | 
nieostrożności. Mieszkanie jego było odcięte od są- | 
siadów, okna wychodziły na rzeką i były zasłonięte, 
ściany były przykryte dywanami, tak że żaden 
azmer nie dochodził nazewnątrz. W pokoju „egze- 
kucyjnym paliła się lampa stołowa. Otóż Haar- 
mann zaciągnął do siebie pewnego młodego chłopca, | 
który rozpaczliwie bronił się, a gdy zbrodniarz | 
chwycił go zębami za gardło, chłopiec przewrócił | 
lampę, która zgasła. wybiegł na ulicę i powiadomił | 
policję. 

Druga wersja głosi, że zbrodnie Haarmanna! 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Potwór, który zgładził 24 ludzi. 


Tak czy owak faktem jest, że Haarmann npa- 
cjentów* swych przeważnie szukał i znajdował na 
dworcu kolejowym, a więc z przyjezdnych z róż- 
nych stron kraju. Temu po części zawdzięczać nea- 
leży, że mógł on tak dlugo uprawiać swe zbrodnie, 
bo rodzice i krewni zaginionych nie wiedzieli do- 
kiadnie gdzie ich szukać. 

Haarmann był jednak nietylko zwyrodniałym 
sadystą, ale też zwykłym handlarzem ubrań i bie- 
lizny, których po części dostarczały mu jego ofiary. 
W tym handlu pomagał mu niejaki Granz, który 
był poinformowany o zbrodniach Haarmanna, ale 
związany znim interesami milczał. 

Ale Haarmann był czemś jeszcze więcej, mia- 
nowicie należał do ostatmch czasów do hanower- 
skiej policji kryminalnej. 1 temu zapewne przypisać 
należy, że mógł on tak długo ukrywać swe „głó- 
wne* zajęcie. Ale fakt, że zbrodniarz tego pokroju, 
który już poprzednio wielokrotnie był karany, mógł 
zajmować tego rodzaju stanowisko, a dalej fakt, 
że liczne doniesienia o zaginionych chłopcach nie 
skłoniły policji hanowerskiej do podjęcia poszuki- 
wań — wywołały wielkie oburzenie wśród ludności 
miąsta. Prezydent policji musiał podać się do dy- 
misji. Pruski min. spraw wewn. nakazał śledztwo 
nietylko przeciwko Haarmanowi, ale całej policji 
kryminalnej Hanoweru. 

Tymczasem komuniści wyzyskując to, że pre- 
zydeniem Hanoweru jest Noske, czynią za zbrodnie 
Haarmanna odpowiedzialnymi... socjalistów. By zaś 
wzorem Haarmanna, zaspokoić sadyzm partyjny 
i interes, wypuścili broszurkę p. t. „Sensacja! Ta- 


wykryto po odnalezieniu w ciągu maja i czerwca|jemnica zbrodniarza Haarmanna", w której jest 


b. r. w rzece 4 czaszek, które na podstawie badań | 
lekarskich uznano za czaszki młodych chłopców. | 
Ponieważ Haarmann już w r. 1918 był karany za! 
homoseksualizm, rozżciągnięto nad nim nadzór i pew- 
nego duia przyłapano go istotnie na dworcu kole- | 
jowym, gdzie znaiazł nową otiarę w osobie 15 let- 
niego chłopca. | 


przedruk wiadomości o Haarmannie z gazet burżu- 
azyjnych i kilka wyjaśnień o  homoseksualizmie. 
Brosznrkę, kosztującą ich 4 fen. sprzedają na tar- 


| gach i miejscąch publicznych po 30 fenigów! Byle 


bandel komunistyczny szedł, choćby pod tiagą Haar- 
manna ! 


DO RZE SX 1, 2 ESTE WENN SERRY A A "TOY 115 XADAECT PRD FE a NOEJRSE OBWE UA CN KA 
Obłąkana sprawiedliwość. 


Ww 
czący 0 
gerów *. 


Niemczech zdarzył się wypadek, świad | 
niesłychanej tępocie pruskich „Kulturtrii- 
Oto jak pisma niemieckie donoszą, czelad- 
nikowi rzeźnickiemu z Wrocławia, nazwiskiem | 
Gustaw Ast zdarzyła się następująca historja: Ast 
otrzymał! w grudniu 1923 wyrok sądu w Bremie, 
Nkazujący go na 6 tygodni więzienia za kradzież. 
Wyrok został wydany na podstawie jego własnego 
przyznania i zeznań dwu świadkow. Ast sprawę 
traktował jako żart niewczesny, dopiero gdy przy- 
szedł nakaz rozpoczęcia kary Ast zwrócił się do 
sądu o wyjaśaienie. W odpowiedzi przysyła sąd | 
w Bremie urzędownie uwierzytelnioną fotografię, ! 
w dalszym ciągu okazuje się, że właściwym zło- | 
dziejem jest ktoś inny, ktoś co ukradł papiery | 
Astowi i podtem nazwiskiem odpowiadał jako! 
podsądny. Po tem stwierdzeniu sprawa nie została ' 
jednak zakończona, owszem, teraz dopiero rozpo- 
czyna się dramat. 

Pewnego pięknego dnia wczesnym rankiem 
aresztowano Asta i odstawiono do więzienia we, 
Wrocławiu. Dzięki temu, że sąd w Bremie sprawiał 


się względnie szybko, Ast został czasowo wypusz: 
czony ma wolność po jedynastu dniach więzienia. 
Nieco później otrzymał on następujące zawiadomie- 
nie sądowe: Wedle dostarczonych informacji oka 
zało się, że nie pan jesteś winnym. Ale nakaz 
kary jest prawomocny, ponieważ rekurs pański 
wpłynął po ustawowym terminie. Odjęcie śledztwa 


„nanowo nie jest możliwe, pozostaje tylko droga 
taski (!). Dlatego oznajmia się panu, że należy się 


zwrócić do senaiu w Bremie za pośrednictwem 
sądu z podaniem o zniesienie kary i wykreślenie 
z rejestru kar. Na wypadek, gdyby prośba nie 
została wniesiona, karę będzie pan musiał odbyć. 

Nie wiemy — pisze berlińska „Welt am Mon 
tag" czy Ast ubiegał się o „łaskę“ w każdym 
razie musimy się z tem liczyć, że pewnego piękne 
go dnia otrzymamy wezwanie stawienia się przed 
katem, aby nas skrócił o głową. Do tego nie trzeba 


jak przykład wskazuje, byśmy kiedykolwiek popeł- 
|nili jakąś zbrodnię. 


Wiec inwalidzki w Turce. 


Odbył się dnia 16 lipca w obecności kilkuset | 
inwałidow woj, wdów i sierót z całego powiatu. 

Wiec odbył się z następującym porządkiem: |, 

Ustawa inwalidzka w teorji i praktyce. Za- 
mach na prawa inwalidów. Bezprawne wywłasz- 
czenie ofiar wojny z „Domu lawalidów:we Lwowie”. 
Sprawy lokalne i organizacji. Wybór Zarządu Koła. 

Po szcegółowem wyczerpaniu punktów po. 
rządku dziennego i obszernej dyskusji na ten temat, 
uchwalono jednogłośnie następujące rezolucje: 

1) Protestujemy wobec całego społeczeństwa 
i jego pełnomocników PP. Posłów i Senatorów 
przeciw punktowi 10. pełnomocnictw rządowych, 
ograniczających tak trudno nabyte i tak ciężko 
okupione przez nas prawa i przywileja inwalidów 
i jak najkaiegoryczniej domagamy się anulowania 
tego punktu. 


2) Ządamy natychmiastowej rewizji wszelkich 
koneesji na rzecz inwalidów, gdyż w tym tylko 
kroku widzimy racjonalny sposob odciążenia skarbu, 
a nie kosztem krzywdzonia inwalidów. 

3) Żądamy wykonania ustawy inwalidzkiej 
w całej rozciągłości. 

4) Wzywamy PP. Posłów i Senatorów bez 
względu na przynależność partyjną, by o ile sami 
brali udział w wojnie i wobec tego współczują 
z nami, nie chcieli kupczyć krwią przez nas prze- 
laną, lecz stanęli jak jeden w obronie słusznych 
naszych interesów i praw drogo okupionych. 

5) Domagamy się od Rządu, by jedynego 
majątku inwalidzkiego „Domu Inwalidów we Lwo- 
wie* nie zabierał nam bezprawnie, wykorzystując 
bezbronność kaleków, gdyż jest to czyn hanbiący 
każdego przeciętnego obywatela, a cóż dopiero 
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władze polskie; bo nawet rząd zaborczy, który 
ten gmach dobrowoluie ofiarował inwalidom, nie 
rościł sobie do niego żadnych praw własności. 

6) Wzywamy odnośne czynniki, by przyśpie- 
szyły wypłatę od kiiku lat zaległych rent inwa- 
lidzkich i wdswich dla inwalidów i wdów powiatu 
Turka nad Stryjem, gdyż zdarzyły się już w tym 
powiecie wypadki głodowej śmereci inwalidów wo- 
jengych. 


BZ GE PAJAK TAAK "PORE GOO ZAKO 
Urugwaj. 


Wobec zainteresowania się małym Urugwajem, 
dzięki zwycięstwu w piłce nożnej na Olimypjadzie w 
Paryżu. warto przypomnieć. że ia repnblika nieza- 
toga, o niespełur 2 miljonach mieszkańców na badzo 
szeroki zakres praw demokratycznych wzorowanych na, 
konstytucji Stanów Zjednoczonych. Wpływy angielsko- 
amerykańskie przenikają całe życie finansowo-han 
dlowc Urugwaju. Banki — prawie wszystkie slanowią 
tiljc wielkich banków angielskich. Posiada instytucję 
naukowa Iraucuską w Monlewideo (College Carnot — 
971 Calie Sowiono,. 160 szkół powszechnych, gimp 
nazja, uniwersytet w Montewideo (fakullely: medy; 
dycyna, prawo, nauki socjalne. matematyka. szkołą 
sztuk pięknych i wyższa szkoła handlowa. 

Obecny prezydent, dr. Baltazar Brum. pracuje 
uad powiększeniem loty morskiej. Urugwaj posiada 
kopalnie złata i miedzi. Przenysł w zarodku. Hodowla 
bydła na wielką skalę i fabryki konserw mięsnych 
w  Montewideo „Świfł” i „Angos“, znane w całym, 
świecie. Fabryki te są załozone przez Anglików, i Ame 
rykanów Pracuje (am garść robotników Polaków, 
zawahiających (do 3 pezów złotych dziennie. Prócz 
lego Polacy pracują jeszcze w fabryce Liebigs. w: 
miasteczku ray —Benfos. Pozatem Urugwaj posiada 
wiełkie sortownie wełny i fabryki bławałnicze. nies 
dawno założone w okoliesch VWontewideo. 

ludność tamtejsza jest bardzo bogata, inteligen 
cja cala włada językumi angieiskun 1 4.rancuskim 
Język tubylezy hiszpański. Obecnie Urugweujczycy pra- 
gną zmienić nieco gospodarkę hodowlany na rolną, 
ahy nie kupować zboża zagranicą, dłalego rząd lamiejn 
szy pragnie ściągnąć emigrantów Włochów, I 5łowiam 
ktwórzyby podnieśli tamlejszą gospodarkę rolną, która 
jest dość prymitywna. W kulturze są plantacje ly- 
toiu i drzewo oliwne. Inteligemt. fachowiec i sotnik 
znajdą lum duże pole do pracy. 
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Ze sportu. 

MAKKABI 
powyższemi drużynami odbędzie się w niedzielę dhu 
37 bu., o godz. 5-tej popol. na, boisku Hasmonci za 
rogalką Łyczakowską. 


Berno) HASWONEA Match między 


Makkabi przyjeżdża w burdzo silnym składzie 
i lak na bramce Zsigondyi w obronie Emmerling i 
Humgler. w pomocy Weiss. Mencer, Weiss IL w ataku 
Kasza. Nikolsburger Opata, Siklossy, Harzer. 

Powyższe zawody poprzedzi mateh „Łvvzakowia“ 
Ilasmonca HE b godz. 3 popoł 
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- Młodzież robotnicza a „zielona 
j trybuna“. 


powszechnie znaną rzeczą we Lwowie jest t zw, 
„zielona trybuna. na matchach piłki nożnej Przy- 
zwyczajono się do tego zjawiska z punktu widzenia. 
humorystycznego „policja zaś z punktu widzenia po 
rządku publicznego. 
Nikomu jednak nie wpadło na myśl wglądnąć w 
przyczyny tego 

Niewątpliwie przyczyny szukać mależy w nad 
pmiernych cenach biletów wstępu. Najniższy bowiem 
wynosi 2 zł od! osoby. Słusznie też słyszy się narze- 
kania na te ceny Ale cóż ma robić biedny lermi- 
nator hub chłopak szkolny? Na bilet wstępu pienię» 
dzy mie ma, a przecież chciałby też być świadkiem 
zapasów. Wspina się więc na drzewo. 

Możeby Towarzystwa sportowe: pomyślały nad tem 
i obniżyły ceny wstępów dla młodzieży przynajmniej 
do 50 groszy, a wówczas i ci mali będą mogli, 
bez ucjekania się do t. zw. „wkręcenia lub .zie- 
lonej trybuny”. brać udział w przyglądaniu się za- 
pasom. Jest to zresztą wskazane też ze względów wy- 
chowawczych 


- 


Sprawy partyjne. 
BACZNOŚĆ ROBOTNICY Z SYGNOWKI W rie- 


dzicię 27 bm. o godz. 5-ciei popohulniu odhędame 
się w leku Tow Sk. Ludowej im J. Piłsudskiego | 
POUFNE, ZGROWADZENIE 

z porządkiem dziennym: 

1; Obecny usirój polityczny i gospodarczy a 
klasa pracujących: 

2, Utworzenie Komitetu partyjnego FPS na Sy- , 
gniówce 

3% Wybór Ziwząc. 

4 Wnioski. 

Jaweje się licznie! 


Sweotarjnt PPR. we wawie, 


* W SPRAWIE REJESTRACJI CZŁONAOW DRS. 
WE LWOWIE. Wzywamy wszysikich towarzyszy, kló- 
xzy pobrali listy upominające sprawie zalegania 
z wkładkami. aby do soboty 26 bm. złożyli je w 5o 
kretarjacie PPS 


Za wiersz milm, 1 szpaltowy zwykle za tekatem 
Zł. — 10. Nadesłane Zł, —'30, w tekście Z. —'60. 


Wilczur 


lońska !8, 

ję posady dozorcy maszyn parowych, wyko- 
Poszukuję nuję vównież ślusarstwo i elektromonter- 
stwo; posiadam 7-1etnia praktykę, jestem sianu wotnega 
i liczę 28 lat. Łaskawe zgłoszenia pod »EGZAMINOWANY« 
do Administracji. 0a 


w 


sześeiomiesięczny. początk. tresowany, okazyj- | 
nie do sprzedania. Fompach, Lwów  Jagiel- 


GUBIŁEM książeczkę wojskową na JE". * Markus Seiler | 
z Buczacza. którą unieważniam. 10—1 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 


Lwów. ni. Kołłątaja 5 (w podwórzu) 
posiąda zawsze na składzie: 
PAPIERY wszelkiego rodzaju i formafu 


PRZYBORY DRUKRARSKIE: Rygały, szufia, 
wierszawniki itp 


MASZYNY PRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S.A. 


Zastępstwo na Polskę udłewni czcionek t linji mosiężnych 
POPPELBAUMA we WIEDNIU. 126 


RUKIiSTAMPILIE 
DRUKARNIA WYROB PIECZĘCI 


wykonuje i 


M IE ID ME A NN A. 


AE s e uł. Sykstuska 4. 


A A la Gieshibler 


x. SD 


Mineralna woda stołowa 


Dostarcza Zarząd Bóbr Pacyków 
Poczta Stanistawów. Zastępca na Lwów 


ROBERT GREBEL, Lwów, Asnyka 3. 


582—5 


Telefon 583. Telefon 583. 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 


WE LWOWIE 
ut, Leona Sapiehy 77. 


- Telefon 496. 


wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontowe. Listy płatnicze. 


Zastępca naczel. redaktora i redali. odpow. 


„DZIESNK LUDUWY Nr 160 
| Wszyscy ci, którzy tego nie uczynią będa wykre-j - E RACZNYŚĆ. KRAWELY! W niedzielę 27 tipea 
| sleni z liczby członków PPS. br w lokalu Związku Rynek 8 I p. odbędzie się 


o godz. 12-lej w południe uroczyste zebranie krawców, 
Porządek 


we Lwowie, 


NA WIĘZ 


| Sukrelarjat PPN. 


* © ZWROT LIST SKŁADKOWYCH moja 


Atcleiniu rocznica | strejfku. rohaolpików krawierkieh 


[NIÓW KRAKOWSKICH. Wzywamv wszystkie otga- 

| nizacje i towarzyszy, klórzy pobrali listy składnol- ; r "m kop ei 

pwe na więźniów krukowskich, uby najpóźniej do sw- O liezmy udzial uprasza | 

boty, 26 bm. zwrócili je Sekrelarjatowi PPS. sea) Atit 

Lwowie, Sykstaska 21. H p. $ BACZNOSC WŁYNARZE! W Sokalu stregk w 
Nskrebwjat PPS. we Lwowie. młynie „Bronisława 


Niechaj nik, aż*do zlikwidowania strejku praew. 


lam nie przyjmuje 


| prz: 
Z ruchu robotniczego. 


Zarzad. 


BACZNOŚĆ BEZROBOWNI VWEVAŁOWCY: Cetem. 

3 BACZNOSC MWETAŁOWCY "W medzieię. dnia uzyskania rządowej zapomogi bezrobotnej, wiuni się 

127 bm. odbędzie się zgromadzenie melaloweów o godz. wszyscy bezrobotni metalowe zgłosić io zarejestro 
110 pnzedpołud. w sali związku ul. Ormiańsku 81. wana ich. * Zw Zaw. Met u. Ormiańska T 


Na porządku dzieńnym 


Sprawa zapomóg rządowych dla bezrobolnych. 


i Larat. 


Na 1-ej str. 24.—'60. Drobne ogł. za słowo Zi. —OB. 
Komunikaty Zł. —*'40, zamiejscowe o 26%, arożej. 


©>crELB4 KO IN LA 


KAPELUSZE FI LCOWEŃJ 
Najnowszej kreacji, w najmodniejszych kolorach nadesziy 
do salonu mód składnicy 


kandolfa [WIECU *Y ELUTA. 


Lwów, plac Marjacki 8, Kazimierzowska 25, Gródecka 72 
i Krakowska 25. 592—3 


Lwów, ul. Szajnochy l. Z 


POLECA DU MASOWEGO KOLPORTAŻŹU | 
[ GERE 2 PO CENACH ZNIŻONYCH: ~ =" 

|| KAUTSKY.: Bocjalizacja i rady robotnicze =" 74 15 gór. || 
| 4 Od demokracji do niewolnictwa a | 
państwowego o Taby | 
NIEDZIAŁKOWSKI: U źródeł bossów = ©, 50) 11, 

|  DASZYŃSKI: Precz z reakcją! SZ 5 |, 

j 4 Z burzliwej doby A WD | 
| LIBAŃSKI: Quo vadis Polsko? — „al śRaad 
|| ZAKRZEWSKI: Na kresach — a A, 
|| Dr. MEDICUS: Proletarjat wobec kwestji lud- | 
| nościowej Na e R. a ! 
DIAMAND: Obrazki londyńskie Aa O) 0 
BAUER: Bolszewizm a socjalna demokracja b jp — | 
PRÓCHNIK : Dzieje chłopów w Polsce ślągą 27,7%. 
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa == 20, | 
| GRUNWALD: Rady fabryczne i związki zaw — „ 15 , | 
COLLIE MELLER: Socjalizm cechowy zę w” | 
CHMURNY: Ciernie śląskie — „40 , g 
| ENGELS: Zasady komunizmu Nec zeów" 

| Pieśni robotnicze . ; — a 00, | | 
| BEZMASKI: Dlaczego jestem socjalistą — „ 15, |! 
Wykonuje wszeikie zamówienia w zakres księgarstwa wcho- 

dzące. — Przy większych zamówieniach rabat. 


Tow. Wyd. Lwów, L. Sapóskiż 77. Tel 196, 


BRONISŁAW SKALAK — Dr uk. Lud. Sp: 


